
W yehodzl w e  w torek,czw ar
tek i sobotę. Co sobotę dotą- 
rzoiiy  jest  arkusz R o z m a i -  
'o ś  c  i, pisma ku pożytkow i 
i zabawie. Prenumerata G a 
zety  z Dodatkiem i Rozm ai
te eciatui w y n os i: na k war tal, 
dla odbierających w  samym 
l.w ow ie  4 zr. 48 kr., na 
rocztam cie iw ow skim  5 zr. 
’ * k r ., na w szelk ich  innych 
rocztam tach& zr. 36kr. mon. 
konw . Prenumerata p ólroez- 
u* w ynosi dw a razy  tyle e« 
kwartalna.

S o J j o t a

L W O W S K A ,

a r  7 3 .

Dodatek do Gazety L w ow 
skiej obejmuje doniesienia 
urzędow e i pryw atne. Za 
um ieszczenie w  Dodatku 
p łaci się  od w iersza  w  p ó ł 
kolumnie (drukiem garmont) 
za p ierw szy  raz a kr., a za 
każdy  następujący raz tylko 
po 1 l|2 kr. mon. kouw . Za 
w ięk sze  litery płaci się  w o - 
dle tego, ile  na zw ycza jn y  
druk obraehowane miejsca 
zajm ą. Redakcyja Gazety 
L w ow sk ie j przyjmuje tylko 
frankowane listy .

czerwca *84® .

P rzcg^d  artykułów.
Wiadomości zagraniczne: A m e r y k a :  Zw ycię

ztwo wojsk Stanów Zjednoczonych nad woj
skami mexykańskiemi.

^ o r t u g a l i j a  : Hewolucyjoniści odnieśli zu
pełno zwycięztwo. —  Przyczyny teraźniej
szego stanu rzeczy.

A n g l i j a ;  Odrzucenie dwóch poprawek do 
bilu zbożowego i coraz pewniejszy los tegoż 
bilu, —  Ibrahim  Basza, 

b f a n c y j a :  Budżet wydatków przez izbę de
putowanych przyjęty. —  Otworzenie kolei 
Żelaznej z Paryża do Brnseli.

P r a s y :  Procesyja na Boże Ciało W Poznaniu. 
T u r c y  j a :  W . Sułtan w Buszczuku.
Nowiny.
W spomnienie pośmiertne.
Dodatek nadzwyczajny •' Doniesienie księgarni 

p. Milikowskiego o obiciach papierowych.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Stany ZjeilnocKoiie Ameryki 
północnej.

Z  N o w e g o  J o r k u  d n i a  31. m a ja .  Nowe 
^ouiesienia z teatru wojny zawierają ważne 
wiadomości. M e x y k a n i e  z o s t a l i  p o b i c i ,  a 
dłuższy opór ich  uważają tu za niepodobny. Za
niedbali oni korzystać z nieprzezornego podstą- 
P>&nia jenerała T a y l o r  pod Matamoras, i po
nieśli dwie klęski , pierwszą dnia 27. kwietnia 
V°d Punto Izabel , a drugą dnia 8. maja uad 
^nałą rzeką Polo Alto. Tylko brak pieniędzy 

u°zi , równie jak  niebezpieczeństwo gorącej 
Pory roku zdają aię przeszkadz.ać północnym  

‘nerykatuwn do wkroczenia w stołeczne m ia
na i Jenerał T a y l o r  odniósł podwój-

* korzyść Opanował on nie tylUo oba brze

gi Rio Grandę, lecz zdaje się nawet, że zwy- 
ciezlwami swemi zm ienił w południowych pań
stwach Unii opiniję publiczną, tak, iż już teraz 
nikt nie wątpi o potrzebnych dla jego  wojslta 
posiłkach. Przed końcem  suchej pory roku , 
łstóra właśnie teraz nastała , trudno , aby przed
sięwzięto istotną inwazyję do Mexyku , jednak
że spodziewają s ię , że na granicy uform ują 
arm iję złożoną z 25 do 30 tysięcy ludzi, 
że ją  wprawią do broni , i że całą do dy- 
spozycyi będącą silę morską Stanów Zjedno- 
n y ch , wzmocuioDą ile możności jak najprę
dzej dziesięciom a lub dwunastoma nowemi 
wojennem i parostatkami , poszła niezwłocznie 
do blokowania mexykańskiego wybrzeża. Z re sz 
tą sądzą powszechnie, że w skutek klęsk m e- 
xykańskiego wojska, nastąpi w Mexyku obale
nie teraźniejszego ministeryjum , i że przez 
wewnętrzną polityczną niezgodę odporne siły 
Mexykanów jeszcze bardziej się zmniejszą.

IBortsag^I|ja.
Z  L i z b o n y  d n i a  3.  c z e r w c a .  Przypatru

jem y się tu sinutuemu widow isku; rewolucyja 
odniosła zupełne zw ycięztw o, obaliła jed n o  
ministeryjum po drugiem , narzuciła swoją 
wolę Królowej ,  zwołała parlament, który 
w chwili powszechnego prześladowania partyr 
konserwacyjnej, konstytucyi D o m  P e d r a n -  
stalni cios zada. A to wszystko dzieje się 
W czasie, gdy książę Palmella jest m inistrem 1 
A w ięc narodowa miłicyja będzie znowu orga
nizowaną, w skutek wydanego wczoraj dekre
tu , to znaczy, rewolucyi dana będzie trwała- 
broń w rękę, Prawie wszystkie władze z ło 
żono teraz z urzędu, a na ich  m iejsce wstą
pili m ężow ie, którzy w powstaniach w ostat
nich l a t a ch  udział m ieli. A przecie rew olu
cyja nie jest jeszcze zadowoloną. Czego ons 
dalej ch c e , nie wie zapewne jeeacze sam a,
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gdyż główną sęrężyną je j działań jest widocznie 
obawa przed reakcyją. Jedni mówią o koniecz
ności innego m inisteryjum , drudzy o konsty- 
tujących Ilortezach ; inni znowu —  a ci nie 
wazą się przynajmniej w dziennikach oświad
czać jawnie swego m niem ania, aczkolwiek ta
kow e ju ż  nieraz, a m ianowicie w dzienniku 
Meiwlucao objawili —  o zmianie tronu. ■ A o- 
prócz tego , linausowy stan kraju jest tak kry
tyczny , iż nastąpienie najsm utniejszych kata
strof nie zdziwiłoby nikogo. W  skutek za- 
stanowionej wypłaty w banku Lizbońskim , pa
nuje w Oporto , m iędzy całym handlowym sta
nem  prawdziwie strach pan iczny, a oprócz 
tego obawiają się tamże co "chwila starcia się 
zbrojnych tłum ów ludu, zlinijowem . wojskiem. 
T o  ostatnie zapewne w końcu u leg n ie , gdv' 
taki jest jego  los nieodzowny, od czasu jak 
kilku niepom nych na swą powinność naczel
ników  dało zły przykład złamania złożonej 
ewej chorągwi przysięgi. —  Na kogoż spada 
wina tej zdrady, tego smutnego teraźniejszego 
stanu, w jakim  kraj znajduje się w ch w ili, 
gdy w Portugalii zaczął się wzmagać system 
reprezentacyjny, gdy się wznosiła pomyślność, 
gdy gościńce, koleje żelazne i instytuty kredy
tow e powstawały, słow em , gdy pożyteczne re
form y i prawdziwy postęp we wszystkich obja
wiał się kierunkach? Ja będę się starał, tali 
pisze korespondent Allyemeine^reussische Zei- 
twiiff tę kwestyję bezstronnie" rozwiązać : Oto 
C o s t a  C a b r a l  był ministrem niezaprzeczone
go talentu , ale n ić m iał dość względu na t o , 
iż  w Portugalii, m oże więcej , jak w jakim - 
holwickbądź innym kraju potrzeba niekiedy 
tem poryzow ać, pojedyńczym  osobom  tłuma
czyć się , raz zjedna, raz z drugą klasą się zno
s ić , a żadnej wprost się nie sprzeciwiać. Tego 
n ie umiał Co s t a  C a b r a l :  czując swoją prze
wagę nad swymi zazdrosnymi przeciwnikami , 
n ie  um iał przed nim i ukryć lekceważenia. Przez 
to poróżnił się z IHelą osobam i, które na 
wszelki wypadek niejaki wpływ w kraju wywie
rały. Nie zaprzeczam ja także trudności, jakie 
napotyka zaprowadzenie i utrwalenie konstytu- 
cyjnego systemu w Portugalii, w ięce j, niż w któ- 
rym kolwiekbądź innym kraju. Do tego systemu 
najpierwej potrzebne są spokojność, umiarko
wanie i wyzucie się z wszelkich namiętności 
ze strony ty c h , którzy do wykonania go , za 
narzędzia są powołani , równie jak i ze strony 
całego ludu; a charakterem portugalskiego ludu 
jest egzaltacyja , przesada] we wszystkich rze
cza ch , a w ięc dwa żyw ioły , któr.e się powyż
szym  wymaganiom wprost sprzeciwiają. Je
dnakże wszystkie te trudności dałyby się po

konać, gdyby nie silna opozycyja, którą m ę
żow ie , nadający sobie im ię konserwatystów, 
rządowi stawiać zaczęli. At ak ci m ężowie do
dali fakcyjom nowej odwagi, podczas gdy z dru
giej strony obudzili obawę przez swój opór prze* 
ciw istotnym propozycyjom  reformy gabinetu 
C o s t a  C a b r a l .  Od tej chwili , w której 
wewnętrzna niezgoda w łonie samej partyi kon
serwacyjnej wszystkim widocznie się pojawiła, 
m ożua było przewidzieć to , co teraz nastąpiło.

Wlel&sa Hrytan^ja I Irlandyja.
Z  L o n d y n u  d n i a  17.  c z e r w c a .  Na po

siedzeniu dnia 15. i 16. h. m. naradzała się 
i z b a  w y ż s z a  w ogólnym wydziale nad bilem  
zbożowym . Lord B u c k i n g h a m  dnia 15go 
wniósł poprawkę do pierwszej klauzuli biln , 
aby tymczasową ruchomą skalę cłową zamienić 
na stałą, i to w ten sposób , aby cło  od kwar- 
teru pszenicy przy cenie 48 szylingów wynosiło 
10 szylingów , a przy cenie 53 szylingów , aby 
toż c ło  4 szyi. czyniło. Na posiedzeniu dnia 
16go hrabia W i c k 1 o w wniósł także poprawkę, 
aby od kwarleru pszenicy zaprowadzić stale c ło  
5 szylingów. Po długich rozprawach o d r z u 
c o n o  obie te poprawki ' w i ę k s z o ś c i ą  33 
g ł o s ó w .  W iększość taką w' wydziale izby , 
uważać można jako zupełne zwycięztwo m ini
strów , i ani w ątp ić, że za dni kilka b ił zbo
żowy przyjętym będzie przez izbę wyższą.

I z b a  n i ż s z a  toczy ciągle rozprawy n ad  
drugiem odczytaniem irlandzkiego bilu przy
musowego.

I b r a h i m  B a s z a  udał się dnia 11. czerwca 
po godzinie 8mej w ieczorem  na posiedzenie 
izby wyższej, gdzie został aż do północy i uba
w ił się m ocno oznakami nagany i pochw ały. 
które aa temże posiedzeniu niekiedy objawiano- 
Dnia 12go wyjechał Basza do W oolw ich  , gdzie 
zwidził warsztat okrętowy i zbrojow nię. Za- 
powrotem  ztam tąd, znajdował się na festynie 
towarzystwa artystów, podczas rozdawania na
gród. Po południu dał 0 ’C o n n e l l o w i  p°* 
posłuchanie i rozmawiał trzy kwadranse z ty**1 
agitatorem ; w wieczór był na uczcie w bucking- 
hamskim pałacu. Dnia 13go wyjechał na 1® 
lub 14 dni do dystryktów fabrycznych, a naJ' 
przód do Birminghamu i Szkocyi. Powróciwszy 
do Londynu , zabawi tu jeszcze trzy tygodnie*

WYsmcyjs*.
Z  P a r y ż a  d n i a  17.  c z e r w c a .  Na posSa- 

dzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 1®»" 
czerw ca, głosowała taż izba na ostatni arty*»u 
budżetu wydatków, tt potem  210 glosami P1"*' 
ciw 2 7 , na całość tegoż budżetu. W ko ł
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pod obrady wniosek do ustawy, który 
*‘ S °bcych  emigrantów dotyczy.

Odstą piono od procesu przeciw  komendan
towi zamku Ham i przeciw dwom stróżom 
k w d w i h a  N a p o l e o n a .  Tylko Dr. C o n -  
•®nau będzie przed sąd, i to przed sąd asy- 
*ów w Amiens stawiony. Dziennik Cornmerce 
topewnia oraz, ze jenerał M o n t h o l o n ,  cóż- 
"°lvviek badź głoszą gazety, jest ułaskawiony, 
1 będzie d. 13. b. m . na wolność puszczony.

Podczas tajnej rady sądu parów nad wyro
kiem w procesie L e t o m t a ,  chodziło o to, 

L e c  o m  t e  już przez sam  wyrok utraca
•Wój krzyż legii honorowej , lub czy też to 
•tratę wyraźnie w wytoku wym ienić należy.

T e s t e  był tego ostatniego zdania. Iłan- 
^lerz, książę P a s t j u i e r  sprzeciwiał się temu 
•daniu dla tego, że każda znieważająca kara 
Kratę orderów za sobą pociąga , *>jak ju ż  da

wniej w sławnym procesie przed sądem pa- 
r̂ w, t0 j est w procesie marszałka N e  j a  na- 
**?piła degradacyja, chociaż wyrok o niej n ic nie 
®odrnienił.» Zestawienie tych dwóch wypadków 
Jprawiło w sądzie parów bardzo przykre wra- 
•en ie , %Ayz syn marszałka N e j  a zasiada m ię- 
*y parami, a z nim  wielu towarzyszów oręża 
êS°ż walecznego marszałka, którym teraz przy- 
r°  w pam ięć przywołano, że jeszcze dotych- 

3 kilku sędziów N e  j a  wraz z nimi w tej 
tobie krzesła zajm uje.

Dnia 14. czerwca otworzoną została uroczy
cie kolej północna, łącząca Paryż z granicą bel

gijską. Z  P a r y ż a  d o . B r u x e l i  ędbyć b e 
zie można drogę 105 m il długą, w przeciągu 

Jednego dnia.

I* 5 rK sy .
j  }V~roclaicska Gazeta pisze z Poznania pod 

oietn 15. czerwca : W czorajszy dzień prze
j ą ł  bez wszelkiego zaburzenia pokoju , atak 

nfla  obawa, którą na ten dzień miano.
* Zwyczajną wielką procesyję, w której o go- 
*jnie 9tćj z rana sam arcybiskop celebrow ał, 

lu j * '?  z przyległej okolicy niezliczony tłum 
li U. ’ który tolt gęsto zajął starą targow icę, 
bvł “i? mt-’wią, jabłko z góry puszczone, nie 

y się do ziem i dostało. Oględne nasze 
, le  *e użyły na wszelki wypadek najpewniej- 
•tstrz SP°5°b u do utrzymania porządku, to jest 
®ycL ytoały się od wszelkich w oczy wpadają- 
^idać810 ow ostrożności , tak, iż m ało było 
mywa ^ n . k ó w p o l i c y i  zatrudnionych wstrzy- 
^tarz*516-111 nac*8ł!u ludu przed wzniesionem i 
W obe"*11 ’ * napominaniem ciekaw ych, oby 
byłQ °  Procę*yi głow ę odkryli. Nigdzie nie 

rozstawionego w ojsk o, łecz stało ono

w twierdzy na pogotowiu. Prawda, iz się wy
darzyły niektóre m ałe excesa , jak np. w ytło
czenie kilku szyb w oknach; jednakże na ulicy 
nikt nie był napastowany.

Turcjja.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  d n i a  10.  c z e r w c a .  

Codziennie przybywają Tatarzy do pałacu Suł
tana , i do Wysokiej Porty z wiadomościami
0 podróży Jego W ysokości, który ciągle się 
cieszy jak najlepszem zdrowiem. —  Po ca
łej drodze znajduje Wielki Sułtan sposobność 
rozsiewania dobrodziejstw , okazywania życzli
wości swemu ludowi, wydawania gubernatorom
1 przełożonym  władzom w kraju , przepisów 
względem ich powinności popierania publiczne
go dobra, i zalecania wszystkim klasom swoich 
poddanych zgody i dobrego porozumienia. T łu 
m em  ciśnie się lud dla przypatrzenia się ob li
czu swego monarchy, który wszędzie z najżyw
szym zapałem jest przyjmowany. —  Jego W y
sokość przeprawił się szczęśliwie przez B a ł 
k a n  i zwidził B u l g a  r y j ę ,  którato prowin- 
cyja najszczególniej zajęła uwagę m onarchy.—  
Dnia 1. czerwca stanął W ielki Sułtan w R  n- 
s z c  z u k u., gdzie na niego czekali panujący 
książęta M u l t a n  i W o ł o s z c z y z n y ,  c. k. 
feldmarszałek -  lejtnant baron I l e s s ,  i ces. 
rosyjski jenerał-lejlnant G r a b b e ,  którzy od 
IchM ość Cesarza Austryi i Cesarza Rosyi otrzy
mali zaszczytne polecenie powitać im ieniem  
swych monarchów W ielkiego Sułtana. —  Jego 
Wysokość był jak najuroczyściej w Ruszczulm 
przyjmowany ; cała ludność wyszła naprzeciw 
niemu , i towarzyszyła mu z oznakami najżyw
szej radości oz do pałacu , który jak nnjświet- 
niej na jego  przyjęcie przygotowano. —  Podług 
najnowszych w iadom ości, wyjechał Jego W y
sokość już do W a r n y ,  zkąd w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia ma powrócić do 
stolicy.

i w r a i s & i i n K i r a r *

Damy Towarzystwa dobroczynności zawiada
miają szanowną publiczność, że z powodu g r y  
f a n t o w e j  w marcu r. b. zapowiedzianej , a 
na teraźniejszą porę odłożonej , w y s t a w a  
f a n t ó w  odbywać się będzie codziennie, w 
dawniejszej sali redutowej, począwszy od po
niedziałku d. 29. b. m . ; na którato wystawą 
czyli bazar najuprzejmiej wyżej wyrażone Damy 
zapraszają. Chcący odwidzić tę wystawę, złoży 
przy wstępie 30 kr. mon. kon. i otrzyma bez
płatny bilet do lej gry fantowej. Fantów do
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wygrania jest blizko o ś m s e t .  Biletów dostać 
będzie m ożoa w bazarze po tejże samej cenie 
30 kr. m on. kon. u Dam Towarzystwa, które 
tam codzieó znajdować się będą od godziny 
l i t e j  z rana do 2giej z południa, a od 4tej do 
8mej po południu. —  Dzień rozegrania fantów 
później będzie oznaczony.

Z  zagranicznych Gazet dowiadujemy się o 
niektórych ziom kach naszych, wsławionych ta
lentem  muzykalnym, którzy się w różne p o 
rozjeżdżali strony, by nowe zbierać . . • ale 
tylko wawrzyny podobno, bo przy tak mnogiej 
teraz liczbie artystów i wielkich talentów m u
zykalnych łatwiej o sławę, niż o korzyści linan- 
sowe. I. tak Kuryjer Warszawski donosi o po
bycie F e l i x a  L i p i ń s k i e g o  w Warszawie, 
który d.. 21. b. m. miał wyprawić publiczny 
koncert na skrzypcach. Z  Gazety zaś Odeskiej 
CJournal d’0dessay dowiadujemy się, ze tamże 
ba-*i S a m u e l  K o s s o w s k i ,  znany nam do
brze wiolonczelista. Występował on juz w pól- 
prywatnyin wieczorze m uzycznym , na którym 
jak się sprawozdawca wyraża, znajdował się 
wybór znawców i amatorów. Opisując grę j e 
go, którą z prawdziwym chwali zapałem, mia
nowicie dzielność artysty w przełamywaniu 
wszelkich trudności, najwięcej unosi się nad 
jeg o  Adagiem , dodając w końcu : .Trudności 
mają zapewne swą zasługę, ale treścią muzyki 
czyliż nie jest śpiew ? . . Spodziewają się w 
O desie , ze p. K o s s o w s k i  wystąpi wkrótce 
w publicznym  koncercie.

W  poniedziałek dnia 29. czerwca r. b. na 
dochód JMĆPana J a n a  N e p . K a m i ń s k i  c- 
g o ,  dane będzie w teatrze polskim przedsta
wienie w trzech oddziałach, połączone z tań
cem , i z wielkim  plastycznym obrazem, skła
dającym się z trzech oddziałów. Ozdoby de
koracyjne są pęzla pana P o h l m a n a ,

* **

W  sposo Biieiale pośmiertne.
Świetne imiona i rozgłośne czyny zachowują 

się łatwo w pamięci lud /k iej , zostają bowiem  
zapisane na karcie dziejów, których część nie- 
rozdzielną stanowią. Nie tak się dzieje z ci- 
chem i cnotami, które w m niej obszernym roz
winięte okręgu, ulegając- temu samemu prze
znaczeniu jak tysiące innych ludzkich uczuć i

w rażeń, nikną wraz z życiem  człowieka, ktdry 
się niemi odznaczył. A przecież, czy li! mniej 
godne są wspomnienia ? czyliż mniej godne 
czci powszechnej te ciche cnoty, wplatające 8*8 
prawdziwym pożytkiem w stosunki życia sp°- 
łecznego ? Podziwiać je  , podać pam ięci , p°" 
winną czcią nagrodzić, za przykład drugim pe* 
stawić , nie jestże to świętą powinnością ? 
Z  tego wychodząc stanowiska, poświęcamy słńW 
kilka pam ięci Jmci księdza J a n a  P i n k 
s z e w s k i e g o ,  katechety gymnazyjalnego od 
r. 1820 w Przemyślu , a od r. 1834 we Lwo
wie , który tu dnia 18go b. m . doczesne zyci® 
zakończył. Teologiję  odbywszy w Wiedniu, p®" 
św ięcił się Pedagogice religijnej, w której z®' 
'cząwszy od 23go roku życia sw ojego , działał 
ku pożytkowi bliźnich przez lat spełna dwaj 
dzieścia i sześć. Skromuyto zawód, a przecie2 
j.ak pożyteczny, bo rzucający nasiona przyszło
ści w m łode uczniów dusze 1 I wypełniał p rze 
jęty  na siebie obowiązek sum iennie. Nie tyl‘ 
ko bow iem  odznaczał się niepospolitą zdatn®' 
Ścią i gorliwością, przyznaną Mu przez opi®*j8 
publiczną i przez pochwalne dekreta W ysokie
go Rządu, ale co w ięcej , wszelkiemi cnotano* 
zdobiące mi- męża prawego, i ową rzadką ^  
naszych czasach uczynnością dla wszystkich 1 
dla swej rod zin y , którą ile możności zasilał 
swojemi szczuplem i dochodami. Tym  sposo
bem  popierał najdzielniej naukę najpiękniej' 
szym dowodem, bo dowodem własnych przy
kładów. Słowem  i czynem był On nauczycie
lem  m łodzieży, która Go też czciła i kochała 
jak ojca. I prawdę tych uczuć okazał dowo
dnie obrzęd pogrzebowy, na który zbiegły 8I5 
tłum y wdzięcznej m łodzieży. Teraźniejsi J®ł»8 
uczniowie równie jak i dawniejsi, którzy j u2 
przeszli do klas wyższych, odmieniali się ° a 
w yścigi, niosąc ciało Jego na swych rana*0'  
nach ; wszyscy płakali za Nim ; a gdy ju ż p rZ/ '  
szło rozstać się z trumną, obdarli ją  z obie1®’ 
by jakąkolwiek unieść pamiątkę. Swiado***?, 
cnót i zasług zm arłego, Przewielebny JM°* 
ksiądz W i e r z e  h l e j s  ki  , Biskup Nona'1*8 
Przem yski, z własnego natchnienia wyproW? 
dzał ciało Jego, i celebrował żałobne naboz®a 
stwo w kościele 0 .0 .  Dominikanów , p0®26,1?*
odprowadził zwłoki aż na cmentarz, wraz ^  
cznem  duchowieństwem i niemałą liczbą l)T * 
którzy tą ostatnią posługą chcieli uczcie "  jjo 
cnoty' publiczne, społeczeńskie i d om °we»j 
kapłana, nauczyciela i człowieka.

z 1**
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